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goda 4-ch MoCarstw 


da świału trwały pokój. — Za i przeciw prawu 


„veia. — 


Z Nowego Jorku donoszą, iż wczoraj 
po południu odbyło się kolejne posiedze, 
nie Zgromadzenia Generalnego ONZ, na 
którym przemawiali delegaci Norwegii, 
Turcji i Chile. Delegat Chile oświadczył, 
Iż nie nadszedł jeszcze czas rewizji pra- 
wa veta dla wielkich mocarstw, 

Przedstawiciel Norwegii stwierdził, iż 
ONZ znajduje się w chwili obecnej na 
rozdrożu. Rada Bezpieczeństwa nie prze- 
łamala trudności, jakie przed nią wciąż 
się piętrzą. Delegat norweski podziela 
pogląd, iż nie nadszedł jeszcze czas znie- 
sienia prawa veta, wskutek czego wiel- 
kie mocarstwa winny dążyć do osląg- 
nięcia jednomyślności we wszystkich 
ważniejszych zagadnieniach, zaś prawo 
vela winno być wykorzystywane tylko 
w wypadkach, gdy to jest konieczne. 

ri Przechodząc do omówienia sprawy re- 
żimu Franco w Hiszpanii, de'egat Nor- 
wegii oświadczył, iż kraj jego, który za- 
znał okupacji hitlerowskiej, żywi wielką 
sympatię do narodu hiszpańskiego. Nie- 
stety jednak — stwierdził w dalszym cią 
gu przemówienia — Hiszpania pozo- 
stala ostoją faszyzmu. Delegat norweski 
wyraził nadzieję, że Narody Zjednoczo- 
ne znajdą sposób uwolnienia Hiszpanii 
od rządów Franco bez rozpętania wojny 
domowej i rzucił hasło zwołania spe- 
cjalnej sesji ONZ, poświęconej omówie- 
wieniu kroków, koniecznych dla usunię- 


x PI 
Prześladowania rasowe 
trwają w Afryce Południowej 

Donoszą z Londynu, że policja w Af- 
tyce Poludniowej aresztowała 358 Hin- 
dusów, którzy demonstrowali przeciwko 
ograniczenia ich praw obywatelskich, — 
Wśród aresztowanych znajduje się star- 
szy syn Gandhiego, 


m | 
Usamodzielniają ich 
Amerykanie znoszą cenzurę A 

Z amerykańskiej strefy okupacyżłej 
Niemiec donoszą, iż czynna w tej strefie 
niemiecka agencja prasowa DANA zo- 
stała na rozkaz gen. Mark Clarcka wy- 
jęta spod kontroli amerykańskich władz 
gkupacyjnych 1 stała się samodzielną 
agencją niemiecką. 


Rokotnikem Sckeibtera 


Wiadomość nasza o przekazaniu robot 
nikom zakładów Scheiblera i Grohmana 
mięsa i słoniny (w ogólnej ilości ok 
2.500 kg.), skoniiskowanych u rzeżni- 
ków-spekulantów, dotyczy oczywista 
Jierwszej dekady bm, Wtedy to bowiem 
wzeprowadzone zostały rewizje w skła- 
lach, Obecnie do sprawy tej powróciliś. 
my dlatego, że właśnie onegdaj delega- 
tura łódzka Komisji Specjalnej otrzyma: 
la z Warszawy zatwierdzone wyroki na 
ajeuczciwych rzeźników, którzy zostali 
wysłani do Obozu Pracy. 


cia reżimu Franco, co zostało powitane 
burzliwymi oklaskami wszystkich dele 
gatów. 

... 

Minister Spraw Zagranicznych W. 
Brytanii Bevin udał się wczoraj wieczo- 
rem do Nowego Jorku celem wzięcia u- 
działu w pracach Zgromadzenia Gene- 


Gen. Franco będzie zlikwidowany 


dzenia na zagadnienia 


Proces 
C] z VCW IJ 

morderców Scib.orKa 
Donosiliśmy swego czasu o uję- 
'1 morderców Ś. p. posła Ści- 
biorka, działacza „„Wici” i PSL-u. 
Jak się obecnie dowiadujemy, 
wkrótce rozpocznie się wielka 
jawna rozprawa sądowa przeciw 
brodniarzom. Będzie ona miała 
'uże znaczenie polityczne, ponie- 
waż zdemaskuje niesłychane osz- 
czerstwa, jakie w zwią 
mordowaniem ś. p. Ścibiorka, rzu 
cano nawet z trybuny parlamentu 
angielskiego pod adresem pol- 
skiej demokracji ludowej i władz 
państwowych. 


CEDARE E TOON A 


Znowu fiasco 

pertraktacji angle-egizskich 
Premier rządu egipskiego — Sidfy* 
Pasza opuścił wczoraj Londyn, udając się 


międzynarodo* | w drogę powrotną do Egiptu, Dotychczas 


we — punktu widzenia ZSRR, Wielkiej | nie wydano żadnego komunikatu o wy- 


Brytanii, Francji i Stanów Zjednoczo- | 


nych, 

W kołach politycznych twierdzi się, 
że uprzednio planowany był dłuższy po- 
byt min. Bevina w Londynie. Nagły wy- 
jazd do Nowego Jorku nastąpił w zwią- 


ralnego ONZ. Bevin wyraził nadzicję, zku z zerwaniem rokowań anglo-egip= 
iż sesja osiągnie dobre rezultaty, co jest | skich I powrotem premiera egipskiego 


uzależnione od uzgodnienia punktów wl- | do Kairu, 
UNAONA 


Aniol Pokoju przysłuchuje się 


DOZNA 


obradom Organizacji Narodów Zjzdnóczonych w Nowym Jorku i myśli, że 


nie pozwoli się 


z tej sali wypędzić w żaden sposób i żadną siłą. 


MMM A 


Dziś-wybory w Bułgarii 


Nie udalo się Angesasom narzucić swej kontroli 


W dniu dzisiejszym w Bułgarii odby- 
wają się wybory do zgromadzenia kon- 
stytucyjnego. Stanowią one dalszy etap 
w utrwalaniu ustroju demokratycznego, 
zapoczątkowanego glosowani'm ludo- 
wym dnia 8 września. Jak wiadomo, 
w dniu tym, przytłaczającą większością 
92 proc. głosów, naród bułgarski wypo- 
wiedzial się za republiką, a przeciw mo- 
narchii. 

Zadaniem nowocbranega zgromadze- 


bułgarskiej republiki ludowej i w odpo- 
wiedniej formie przedłożyć ją narodowi 
do zatwierdzenia, A 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, że dzisiejsze wybory w Bułgari są 
całkowicie wolne i nieskrępowane. Wy- 
silki dyplomatyczne Anglosasów, zmie- 
rzające do narzucenia wyborom swojej 
kontroli, zakończyły się całkowitym nie- 
powodzeniem głównie dzięki stanowcze- 
mu wypowiedzeniu się w tei sprawie 


mia bęozie opracować nową konstytucję | Związku Radzieckiego. 


nikach rozmów Sidky-Paszy z min. Be- 
vinem. 


Na forum ONZ 


rozpatrywana kędzie sytuacja w Indiach 

Sytuacja w Indiach stale się pogarsza, 
W Kalkucie i Bombaju wybuchly ostat- 
nio znowu rozruchy, które pochlorę:y, 
kilkadziesiąt ofiar. 

W Bombaju policja rozpędzała wczo« 
raj tłum demonstrantów, przy czym zra- 
niono kilkanaście osób. W jednym z re 
jonów południowych Indyj zabito w czax 
sie zamieszek 4 policjantów, 

Do Wschodniego Bengalu, skąd nia 
przestają nadchodzić alarmujące wiado- 
mości, wyslano nowe wojska. Głodująca 
ludność wiejska w tym okręgu otrzyma» 
ła w ciągu ostatnich dwóch dni zrzuty 
żywności, gdyż na skutek waik i wzma* 
gającej się powodzi wszelkie drogi ko- 
munikacyjne stały się nie do przebycia, 

Podano do wiadomości, że katastro: 
falna sytuacja w Bengalu skłoni delega. 
cję Indii w Nowym Jorku do postawienią 
sprawy Bengalu na forum ONZ., 


Anglicy w Niemczech 
dezerterują z armii okupacyjnej 

Jak donoszą z Londynu, brytyjskie mī- 
nisterstwo wojny podalo w Izbie Gmin 
do wiadomości, że ilość dezerterów w 
angielskiej armii okupacyjnej w Niem- 
czech wynosi 470 osób. 
Mieszkańcy Filipin 

buntują się przeciw: Amerykanom 

Donoszą z Paryża, że na Filipinach 
doszło ostatnio do szeregu zajść między 
wojskami amerykańskimi a ludnością 
miejscową. 

W związku z tym gen. Mac Arłhut 
ogłosił proklamację stwierdzającą, iż 
zajścia zostaly spowodowane nicołpo- 
wiednim zachowaniem się mlodych żol- 
nierzy, przy czym wywolane przez nich 
„nieporozumienia“ będzie można łatwe 
naprawić, 


CE 
Skąd miał truciznę? 
Komunikat w sprawie samokójstwa 
Losringa 
Z Norymbergi donoszą, iż został tam 
ogłoszony komunikat komisji śledczej, 
która badała sprawę samobójstwa Goe- 
ringa. Komunikat stwierdza, iż Goering 
miał w celi więziennej truciznę od chwi- 
li jego aresztowania i przechowywał ją , 
w specjalnej skrytce, 
Tłumaczenie to jest 
wąlpliwe, gdyż eksperci stwierdziji, że 
zażyty przez Goeringa cjanek potasu 
był świeżo spreparowany į dzięki temu 

posiadał niczwyklą moc dzialania, 


jednak mocno 


Ze względu na zbliżające się wybory, 
prowadzi się w Warszawie w wzmożo- 
nym tempie prace, związane z oddaniem 
do użytku gmachu sejmowego przy ulicy 
Wiejskiej, zniszczonego podczas po- 
wstania, 

Jak wiadomo, przedwojenne zabudo- 
wania Izb Ustawodawczych składały się 
z Domu Poselskiego, połączonej z nim 
palarni i sali obrad wielkiej okrągłej bu- 
dowli z kopułą, oraz z kompleksu zabudo 
wań, w których mieściły się biura sej- 
mowe; kluby posę!skie, szatnie, bulety i 
gabinety marszałków sejmu. Podczas 
działań wojennych budynki te zostały 
zniszczone. Większość z nich została 
rozebrana I rozpisano konkurs na budo- 
wę nowych budynków. Przed pół rokiem 
opracowano plany odbudowy sali obrad, 

pmr 


OGŁOSZENIE 

Komendant RKU Łódź — miasto podaje do 
wiadomości o ochotniczym zaciągu kandy- 
datów do Szkoły Oficerów Łączności. 

Zglaszający się winni odpowiadać nastę- 
pującym warunkom: 

1) obywatelstwo polskie; 

2) wiek od 18 do 24 lat; 

8) zdolny llzycznie do służby Hnlowej; 

4) ochotnicze zgłoszenie sią do służby za- 
wodowej: i 

5) świadectwo moralnośd, wystawione 
przez organa państwowe; 

6) wykształcenie na poziomie małej matu- 
ry, w wyjątkowych wypadkach cenzus mniej- 
szy — |odnak nie mniej niż 7 oddziałów 
Szkoty Powszechnej; 

7) przekonania demokratyczne w pełni 
pod względem politycznym. 

Kandydaci odpowiadający powyższym 
warunkom zgłaszać sią mogą do RKU Łódź 
— miasto ul. ll.go Listopada 83, M piętro 
w terminie do dnia 8.11.1946 z. w godzinach 
od 8 do I2:ej. 

Łódź, dnia 28 paździemika 1946 roku. 
Komendant RKU 
Łódź — miasto 


OGŁOSZŁNIE 
Wzorem roku ubiegłego, wszyscy upra- 
wiający w dnlu Wszystkich Świętych I w 
dniu Zadusznym handol przy cmentarzach 
koronami, wieńcami, kwiatami ltp. wian! sa- 
opalrzyć sią w Wydziale Przedsiębiorstw 
Miejskich — Zarządu Miejskiego, Piotrkowska 
104, pokój 226 w odnośne zezwolenia na za- 
lecis miejsca. 

Zezwolenie wydajs się na okres 10 dni 

| od 28.10 rb, do 4.11. rb za oplatq 300 zł 
Łódź, dnia 26 października 1946 roku 

Za Prezydenta Miasta 

(—) Kazimierz Gallas 

Wiceprezydent Miasta 


lu 


EXPRESS HUSTER 


444 fotelac 


Gmach przy ul, Wiejskiej „przygotowuje się do 
pierwszego posiedzenia Sejmu Usiawodawczego 


t która uległa stosunkowo niewielkiemu 
zniszczeniu. Sala ta została spalona t 
kopuła zawaliła się. 

Obecnie od kilku tygodni Przedsiębior- 
stwo Przemysłowo - Budowlane pracuje 
nad odbudową sali obrad. k 

Zamiast ciężkiej żelbetonowej kopuły, 
przykrywającej salę przed wojną, zosta- 
nie zbudowana lekka drewniana kopuła, 
zmontowana na wzór konstrukcji lotni- 
czych. Będzie ona tańsza i da się szyb- 
ciej postawić. Sala zostanie pokryta ko 
pułą już do końca listopada, a wnętrze 
zostanie wykończone w połowie iulego, 
czyli mniej więcej przed spodziewanym 
terminem pierwszego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego. Pozostałe zabudowa 
nia sejmowe zostaną wykończone na je- 
sieni 1948 roku. Do tego terminu kulu- 
ary, szatnie, sale klubowe i gabinety mie- 
ścić się będą w Domu Poselskim. 

Interesuje zapewne 
będzie urządzona sala posiedzeń. Otóż 
wzniesione amfiteatralnie, w półkc!ach 
ustawione będą fotele dla posłów. Za każ 


dym fotelem będzie oco ELE i 
miejsce na teczkę, z których korzystać 
| bedzie poseł, siedzący z tylu. Foteli bẹ- 


dzie jak przewiduje ordynacja wyborcza 
tyle ile posłów, to jest 444. 

Nawprost foteli znajdować się będzie 
estrada z miejscem na stół marszałka 1 
į wicemarszałków, mównice, stoły sekre- 
tarzy i stenografistów oraz miejsca dla 
c 


| m u LJ Wad. 
Milicjant- 


wszystkich, jak | 


ministrów, wiceministrów i odpowied 
nich urzędników resortów, Stołów przy 
ścianie prezydialnej będzie około B0-ciu. 
Po lewej stronie galerii pierwszego pię- 
tra znajdować się będzie lożą Prezydenta 
Rzeczypospolitej i miejsca dla jego Śwł- 
ty, Od loży Prezydenta, aż do połowy 
sali będzie 60 miejsc dla zagranicznych 
dyplomatów. Po prawej stronie galerii 
znajdować się będzie loża prasowa z od 
powiednimi pulpitami na 92 miejsca, Śro 
„dek galerii zajmie 169 foteli dla publicz- 
ności, 

Przed wojną sala sejmowa znana była 
ze złej akustyki. Obecnie wada ta zosta: 
nie usunięta, W tym celu zamiast maf- 
murów na ścianach projektuje się obicia 
z tkanin ludowych na galerii i z ręcznie 
malowanego szarego płótna na parterze, 
Płótno to za dwa, trzy lata zostanie usu- 
nięte i na jego miejscu zawisną gobeliny, 
których opracowanie i wykonanie musi 
„potrwać taki w'aśnie okres czasu, 

Również fotele zamiast skórą będą po 
kryte tkaniną, w celu ulepszenia akusty- 
ki. Sufit nie będzie gładki, jak przed 
wojną, lecz pokryty wgłębieniami. 

Specjalnie opracowany system wenty- 
lacji zapewni świeże i ciepłe powietrze 
w sali. 

Całość wyglądać będzie raczej skrom- 
nie, ale miejsce obrad sejmu Polski Ludo 
wej nie powinno błyszczeć tanim przepy- 
chem. (Zz) 


detektyw 


dzięki „Expressowi“ i swemu sprytowi 


zdobył nagrodę 


Jeden z milicjantów w Ostrowie Wlkp. 
jest stałym czytelnikiem „Expressu“ 
Przeczytawszy wiadomość o poszukiwa: 
niu dwóch sióstr — Janiny i Klary Czer- 
niak, które skradły swej matce 400 000 
zł. wszęzął poszukiwania, przypuszcza- 
jąc, zresztą zupelnie słusznie, że sios.ry 
nie będą chciały nigdzie dłużej zagrzać 
miejsca I że będą się przenosiły z miasta 
do miasta, Czemużby więc nie mogły 
przejechać przez Ostrów Wielkopolski? 

Sprytny milicjant podczas postoju po- 
ciągów na stacji obserwował bacznię po 
dróżnych i onegdaj poszukiwania jego 
zostały uwieńczone pomyślnym wyni- 
iem. Oto w jednym z przedziałów za- 
ważył dwie młode kobiety, bardzo do 


| 


20.000 złotych 


siebie podobne, których wygląd także 
zgadzał się z rysoplsem alerzystek, po- 
danym przez „Express*, 

Milicj 


wal Przewidywania nie omyliły go: by- 

to poszukiwane przez Marię Czerniak 
j córkił 

Na tym kurtyna zapada. 
jak się dalej potoczyły wypadki. 
matka oddała do prokuratora sprawę 
przeciwko swym córkom, czy też jej 
serce matczyne zmiękło i przebaczyla im. 
Nie wie tego sam milicjant, który wy- 
pełnił swój obowiązek: dostarczył ucie- 
kinierki do domu i... zainkasował uczci- 
wie uzyskaną nagrodę w sumie 20 ty- 
sięcy złotych... (a) 
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Masze tatiy 


ROZGORYCZONA GLADYS. Czy to przy: 
padkiem nie lekka przesada uważać, że uto- 
dziła się Pani pod nieszczęśliwą gwiazdą, 
diatego, że podoba się pani komuś, kio nie 
podoba się Pani? Chyba lepsze to, niż gdyby 
się an! w ogóle nikomu nie podobala.. Na 
ostateczną decyzję ma pani bardzo wieie cza 
su. Najpierw trzeba skończyć gimnazjum a 
potom pomyśleć o planach na przyszłość. 

Po a 

O.R.P. ŁÓDŹ. Szkola Marynarki Wojennej 
znajduje się w Gdońsku, w Nowym Porcie, 
kierownikiem jej ja"! komando: Kopać Wy- 
magane jest 7 klas szkoly powszechnej. 


| 


... 
BAŚKA. Stosowme przez Paniq „domo 
wo” środki nie pomogły — radzimy zator 


poplamioną suknię zanieść do dobrej pralni 
chemicznej, by tadhowcy osądzili, czy pla» 
ma da się usunąć. 
<.. 
STROSKANA MATECZKA. Odrodzomy nie. 
tozsądno myśli o rozwodzie. Mężowi swemu 
mie md Pani przecież nic do zarzucenia, 
prócz tego żę nie znosi Pani jego matki. Żle 
Pani zrobiła zabra-lejąc matce męża bywa- 
nia u wos w demu. Musi Pani pamietać, że 
matkę ma człowiek w życiu tylko jedną I że 
to jedyny czlowiek na św ecie, który kocha 
nas bezinteresownie. Suma ma Pani dziecko 
— powinno więc Pani być łatwiej zrozumieć 
te rzeczy. W tych warunkach trudno, żeby 
matka męża byla : 'zyckylnie do Pani nasia- 
wiona. Należałoby zmienić swój stosunek 
da niej, zrobić wszystko, c w Pani mocy, by 
przekonała sią do Pani, by Panią polubiła. 
Wiemy — to dużo *mdniejsza droga, ale 
zato ile da Pani zadowolenia „gdy Pani zwy 
cięży. 


Program radiowy na dziś 


„ 1340 Audycja wojskowa, 13.55 Najclekawe 
sze audyc, przyszlego tygodnia, 14.00 Audycja 
dla świetlic wiejsk,ch, 14,35 Chwidka Biura- stu. 
diów, 14,40 W h Testru 'Wyobrażm słuch, 
pt. „Następna tala" w opr. Jana Śtelczeka, 46.20 
Recenzje, (5,30 Koncert kapel Mm$owej, 4600 
Audyc. si-muzyczna dla dzicz, 16.20 Avdycja da 
młodzieży, 16,46 (z Lodzi) Kwadrans „Kuźnicy“ 
rok M. Buczówny, 1650 Kronika kultury, 
17.00 (z Lodzi) „Podwieczorek przy m krolon.e 
— wyk: Hanka Bielicha. Cecy'a lzygrymówna, 
Wacław Domeniecki | Wacław Jankowski — 
śpiew, Rajmund Kuncewicz — skomip, orkiestra 


ant zatrzymał je | wylegitymo» | B.ci Łopatowskich, Igor $ kitycki = konferansjer, 
18,15 „6 minut poezii”, 18.20 Przegląd tygodnia, 
18.30 Tygcdnik dźwiękowy. 18.45 „Uśmiech 


dycja rozrywkowa z cyklu: „Antena 
* pił. „Końskie nazwisko“ wy. opow, 
|Czechówa w przeróbce rad.owej ł rez Igora 
Sikiryckiego,22 15 Muzyka iuneczna w wyk. Jana 
Cajmera. 22,46 (2 Lodu) Konert Zyszeń (część 
1). 23,00 Osrat wad. dziennika, 23,20 Program na 
jutro, 2330 (z Lodzi) Wiadomości sportowe, 
3,86 (z Lodz) P.ogiam a jutro, 23.40 (z UE 
Koncert Życzeń (część Il), 0,30 (z Łodzi) Zuka! 
czenie audycj i Hymn, 


Codzienna nomelka „Expressu 


Mój najlepszy przy,aciel 


On jest moim przyjacielem. Móglbym 
nawet powiedzieć, że moim najlepszym 
przyjacielem. Przyjaźń nasza datuje się 
od dwudziestu pięciu lat, od czasu, gdy 
razem  zasiedliśmy na ławie szkolnej. 
Oczywiście byłem zdolniejszy od niego. 
On miał tylko więcej szczęścia do na 
uczycieli i podczas egzaminów. 

Ożeniliśmy się niemal w tym samym 
czasie, choć staralem się przestrzedz go 
przed tym krokiem, Uważałem, że 
zbytnio się pośpieszył. Gdybym miał po- 
wiedzieć prawdę, ten czlowiek nie zasłu 
guje na taką żonę, 

Kocham mego przyjaciela i cenię go 
bardzo. Któż jednak może lepiej znać 
jego błędy i wady? Z natury jest on ego- 
istą, próżnym i nieco zarozumialym, a 
umysiowo nie wznosi się nad przecięt- 
ność, A ona naodwrót, jest bardzo in- 
teligentna I posiada żywy umysł, Takie 
nierówne małżeństwa często prowadzą 
do kalastrofy, Przypadkawa znajomość 
z mężczyzną stojącym umysłowo i fizy- 
cznie wyżej od mego przyjaciela, może 
otworzyć jej oczy. Nie chciałbym tkwić 
w jego skórze. 

Żuasje mi się, że dostrzegam czasem 
w piękaycn oczach jego żony butwiar 


dzenie mych myśli. Czasem spogląda ona 
na mnie zagadkowym wzrokiem, zwłasz 
cza gdy męża jej przy tym nie ma, 

Moj przyjaciel wcale nie zna swojej 
żony. Nie zadaje sobie najmniejszego 
trudu wgiębić się w jej wewnętrzne ży: 
cie. Nie interesuje się jej ideałami. Co 
za niewybaczalny błąd! Nie ma nic bar- 
dziej niebezpiecznego, jak niedocenianie 
swej żony. Gdy ona nie znajduje zro- 
zumienia u własnego męża, stara się 
znależć je u obcego mężczyzny. Czyż 
ten ślepiec tego nie rozumie? 

On posuwa się jeszcze dalej. Nie tylko, 
że jest mało grzeczny dla niej, ale w 
jej obecności okazuje zbyt wiele zainte- 
resowania w stosunku do obcych kobiet, 


Szczególnie interesuje się moją żoną 
Moja żona jest oczywiście bardzo miłą 
kobietą, ale nie może się równać z jego 
żoną. Jego żona ma coś specjalnego, 
coś, czego mojej żonie brak, coś, czego 
nie mogę określić, choć czuie ta dosko- 
nale, A nadto moja żona jest o pół ro- 
ku starsza od jego żony. $ 

Ale mój nieszczęśliwy przyjaciel tego 
wszystkiego nie widzi! Zdaje mi się na- 
wet, że mnia żona podoba mu się bar 


dziej, niż jego własna, co już musi o 
nim źle świadczyć. 

Ostatecznie jest on moim przyjacie- 
lem, a żona przyjaciela powinna być dla 
niego święta. Zbyt ulam swej żonie, 
by cośkolwiek podejrzewać, a nawet my 
śleć o tem, uważam jednak jego zacho- 
wanie się za niewlaściwe, poprostu ze 
względu na jego własną żonę. 

Gdy jesteśmy razem w restauracji, 
podaje on kartę potraw do wyhoru mo- 
jej żonie, tak jak gdyby on, a nie ja, za 


prawić, następnym razem ja z kolej po- 
daje najpierw Kartę jego żonie, Spoglą 
da ona wtedy na mnie z wdzięcznością 
Nie, muszę powiedzieć z całą stanow- 
czościa, że nie chciałbym być w jego 
skórze! 

Zaślepiony egoizmem, zmieni! się ostat 
nlo nie do poznania. Nie dość, że nie do 
cenia własnej żony, ale zaczyna na mnie 
spoglądać z pewną wyższością. Myś 
że tego nie dostrzegam. Ale ja widzę 
wszystko. Jeśli przy tem milczg, to tyl- 
ko dla tego, by nie psuć naszych przyja- 
cielskich stosunków. 

Gdy podaje płaszcz mej żonie zatrzy- 
muje nieco dłużej, niż by należało, ręce 


na jej szyi, tak że wygląda to jak gdyby 
ją otejmował. Czyni to zupelnie otw'ar- 


‘cie nie krępując się wcale. Widocznie za 
|czyna również mnie niedoteniać i trák- 


tuje mnie jak glupca. Ale myli się bar 
dzo sądząc, że ja na to nie zareaguję, 
Oczywiście, że jego własną bronią. 
I w ten sam sposób podaję płaszcz jego 
żonie, 

Wiem, że składa on wizyty mojej żo 
nie podczas mej nieobecności, Oceywi 
ście, jestem zupelnie spokojny | przeko: 
nany o jej uczciwości | wierności. A 
zresztą nie jest ona ślepa | widzi róż- 


nią placil. Wiem, co o tym myśleć, a i nice, jakie istnieją pomiędzy nim a mną. 
jego żona musi cierpieć z powodu tego | Ładne porówuanie!.. Czy wogi 
braku taktu. By jakoś ten jego błąd na być „jakie porównanie? Rozmawiałem kie 


e może 


dyś o tem z jego żoną. Oczywiście | ona 
jest zupelnie uczciwa, ale i ona widzi te 
różnice między mną a jej mężem, Gdy 
by miala teraz wybierać, kto wie.. 
Jedno tylko muszę powiedzieć: on jest 
moii. serdecznym przyjacieiem i dla te- 
go mi go bardzo żal. Ag odpow odział 
ności za to, co n pi w przyszlości, nie 
ponoszę w żadnym wypzdiu ja, lecz 
jego egoizm, jego lekkoinyslneść i jego 
niczem nizusprawiadliwione za” cr 
Przypisek aut ra: Jeśli teraz z koloi 
chcecie wiedzieć, co myśli a nim | czuje 
(przyjaciel tego czlowieka, który przed 
"chwilą zwierzył się przed wami, proszę 
was, przeczylajcie jeszcze raz wzz' =tko 
„od początku... 


„ WICEK: — I jak tu wydobyć od te- 
go nicponia nasze marynarki?.. Za- 
chodzę w głowęł. 


mam c zwa 


ARGI 


W związku z apelem, skierowanym do 

ktpiectwa przez delegaturę Komisji Spe- 
cjalnej do walki z nadużyciami i szkod 
nietwem gospodarczym w Łodzi, zarząd 
Zgromadzenia Kupców m. tx Gi zwołał 
w dalu wczorajszym konferencję, gda 
w obecnosci przewodniczącego Komisji 
Specjalnej Madeja, prezesa  Cieśluka,, 
przedstawiciela  OKZZ, Przybyła, repre: 
zentantów PCH, „Spolem“, skarboWwości 
i prasy naświetlone zożtaly aktualie za- 
gadnienia przedstawicieli inicjatywy pry 
walnej. 
Na wstępie RO Zgr. Kupców Gniad 
ka rdził, że siery kupieckie prag 
ną przystąpić da szczerej współpracy z 
c N wikami państwowen.i I że organiza- 
t jĘ upieckie zwalczać będą niedociągnię 
ciajw dziedzinie społecznego wyrobienia 
niefłórych ktipców, Z drugiej zaś strony 
kupcy pragnęliby, by społeczeństwo wej- 
rzało W truduości, na jakie napotykają 
oni w swej pracy. 

Jeśli chodzi 6 towary włókiennicze, to 
zakop towarów tych w t. zw, oficjalnych 
źródlach pokrywa tylko część obrotu 
sklepów, W resztę towaru musi się ku 
piec zaopatrywać od przygodnych d- 
mtawców, płacąc im za towar oczywiście 
ceny znacznie wyższe od ustalonych. 
Jeżeń kupiec doda do tej ceny kupna na 
wet dozwolony zysk — spotyka się z Za- 
rzutem, że bierze ceny zbyt wygórowa- 


eżeli chodzi o zakup w źródłach ofi- 
ch — to kupcy skarżą się na trud 

bycia towarów sezonowych — 
gdy potrzebnie są flanele, otrzymuje się 
kretony ilp, W dodatku zaś do towaru 
dodawane są 10 proc. t. zw. „bułe”, t. j. 
.pwar, którego kupiec nie może nikomu 
sprzedać, " 

Poruszono również bolesną sprawę 
brania przez niektórych pracowników 
wentrali handlowych odpowiedniej „pro- 
wizji“, jeżeli dadzą kupcowi żądany prze 
zeń asorlyment towar: w, lub gdy przy- 
śpieszą otrzymanie przez niego towaru. 

Podkreślona także została sprawa 
sprzedaży przez niektóre zarządy pań- 
stwowe swych towarów na aukcjach, 
gdzie podstawą nie jest kalkulacja, ale 
zasada „kto da więcej” W dobie głodu 
towarowego, jaki przeżywamy, tego ro- 
dzaju przetargi są szczególnie niemoral- 
ne. 
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„EXNTESSU 
I .strowanega” 


KUPON Nr 28 


Wyciąć i zachować 


Konkurs: Zimowy || 


| wydawanie towaru odbyw 


nieba mi spadło! Pozostaje tylko za- 


WICEK: — Można rzec, że koło | 
łożyć je do taczkił 


nie nadający 
zarokek bow 
niej minimalny, Po prostu, 
liwego transportu sól 
tows nie nadchodzila 
karze sprzedawali ją, 
koić wszystkich, ty 
klientom, by ich nie 
piec miał odłożone 59 
wet licząc si 


tają kupcy, narażalby $ 
obóz. pracy: przyinu. 
Bolączką kupców j 
kupie soli białej muszą kupować ta 
mą ilość soli czarnej, której w Łodzi 
nie używa. Gdy kupcy dad. 
wać kupującym do-soli t samą 
ilość soli ciemnej — spot 


WICEK: — Oto koło po kuracji] 
OPRYCH: — O YCAESJE 
WACEK: — Niemożliwe!.: 


p. 

W ogóle praktykowane jest przymuso- 
we dodawanie kupcom np. do octu — 
lemoniady i piwa, przy zakupie masla 
músi on wziąć odpowiednią ilość sera, 
na który nie znajduje potem amatorów 
itp, Podraża to oczywiście znacznie ko: 
szły. 

Kupcy skarżyli się także, że w centra- 
lach zbytu towar jest niejędnokrótnie 
przetrzymywany, podczas gdy na rynku 
go brak, Na interpelacje kupcy słyszą 
odpowiedź: „Mamy towar, ale nie mamy 
ceny — przeszacujemy i dopiero pużci- 
my towar na rynek“; 

Przedstawicis'e PCH i „Społem“ tlu 
maczyli pewne niedociągniecia niedosta- 
teczną ilością posiadanych towarów. 
Brak soli spowodowany był usterkami 
transportowymi, kupcy nie powiani byli 


robić paniki, tylko spokojnie przeczekać 


Tramwaj przygniótł Spawacza 


Tragiczny wypadek 
Tragiczny wypadek wydarzył się wczo 
raj rano na ul. Rzgows! 
Pracownik KEŁ Rogalski klęczsł na 
ziemi, zajęty spawaniem szyn. Było to 
na zakręcie, obok Dąbrow: 
Motorniczy tramwaju 
żającego w kierunku Pi 


1", zdą- 
arda, wie 
e z ziemi, 


puścił gwałlownie w ruch hamulce, aby 


na ul. Rzgowskiej 


nie najechać na klęczącego nadal robot- 
nika. 

Działo się to na zakręcie. Tramwaj 
wyskoczył z szyn i, uderzając w naroż- 
nik domu przy ul. Rzgowskiej 30, przy- 
gniótl do muru Rogalskiego. 

Natychmiast wezwano lekarza pogo- 
towia ratunkowego, który w stanie cięż- 
kim przewiózł Rogalskiego do szpitala. 


(i) 


WACEK: — Jak tyś to zrobił? 
WICEK: — Nie było to honorowo, 
ale grunt, że bluzy mamył 


ŻALE KUPCÓW 


dni, 
; by towar dostarczany byl odpae 
sezonu i by kupcy otrzyrmyw 
szybęlej. 
i zabrał glos przew. Komisji 
nej ob. Madej, który podkreślił, 
i których zarobił 
ają słuszne prawa 
wania zwyżki cen. 
ji rugowania z nas 
a e!ementu aspołecznego 
e niekiedy zdarzyć, że karę po 
1icj winni, takie wypadki jede 


sze moga mieć młejsce przy les 
zaju akcji, By jednak uni tas 
ypadsków — kupiectwo winno $c 
wsbóldzłałaś z Komisją Spscjalna I 


alarmow. 


y Madej zapównił, 
wszyscy przestepcy społeczni karani bę 
nakowo bez wzeledu na instytuc 
ąacuja. stanowisko, które 
muia i bez wzoledu na swa leritvmecis 
partyjna. — „Wszystkich, którzy przes 
szkadzają w dobrym zagospoderowaniu 
naszego Państwa — usiiniemy'* — po? 
wiedział ob. Madej, 
Na zakończenie obrad powołana zo” 
stała Komisja Etski Kupieckiej, która 
sadzie nad czystością obyczajów 
ch I starać się bedzie naprowa« 
na właściwe tory elementy zdsp”a” 
ewnili, 
ych 


dz 
wowane į asnołeczne. Kupcv z: 
że dobro Państwa I rzesz praco 
jest również ich troską 1 celem. 

Brr. 


EE R A R R R EE R R A R YE M YE A 


Wena 50 i 60-proc. 


Maiericiy na kar':i zostały już przyjęte. 
imy za nasze przydziały wełniane ? 


osób, które zostaną obsłużone w dznym | sz 


zapłac 

W dniu w: ajszym 
na, w skład rej 
ciele partii polity 
chowcy branży włó 
od „Społem'** mate 
zostaną rozdane posiadaczom ka 
żowych. U 
Cały transport zos 
ny jako dobry, w: 
okazały się pelno 
czego nic nie stoi na 
rozdaniu materiału ludnośc 
Jak już d į 
rozpocznie się dnia 
kończone 30 listopada rb. 


za pomocą wywo'ywania ć od 
nr t do 1.000 — d po 100. Dzięki 
temu oraz dzięki wy iu w skle- 


pach rozdżielczych wykazów ilościowych 


dniu — każdy będzie wiedział, kiedy się 
zgłosić po odbiór materiału i tym samym 
uniknie się chaosu i kolejęk. 

Materiały, które już za kilka dni otrzy 
mamy, wyprodukowane zostały w pol- 
skich fabrykach w Łodzi, Zgierzu, Toma- 
szowie, Bielsku i Jeleniej Górze. Bielskie 


ru | materiały posiadają zawartość 60 proc. 


welny, zgierskie 50 i 60 proc., tomaszow 
skie —'60 proc. łódzkie — 60 proc. i je- 
leriogórskie — 60 proc. 

W dniu wczorajszym ustalone zostały 
już ceny detaliczne na materiały. Ceny 
są rozmaite, ponieważ asortyment jest 
bogaty, a różnice powstają także w za- 
leżności od wykończenia, od koloru, wzo- 
ru itd. 

Zacznijmy od materiałów UBRANIO- 
WYCH MĘSKICH, Ceny za metr wyno- 


— Ke 


saa 


PRZE 
298, 
MATERIAŁY NA PŁASZCZE MES- 
KIE KOSZTUJĄ — zł. 298, 306 i 322 za 
metr. 
MATERIAŁY NA PŁASZCZE DAM- 
SKIE — zł. 231, 1281 za metr. 


240, 248, 249, 265, 289, 


Naj z materiały na SUKNIE 
DAMSKIE — od zł, 153 do zł. 
metr. 

Należy naczyć, że zak 
moga odt material zbiorowo, 
obecnoś: Rady Zakładowej, na 


podstawie protokółu zdawczo-odbiorcze- 


e materiału trzeba będzia 
d osobisty, ponieważ na 
a we meskie nie wolno będzia 
| brać materiałów damskich i — auwrote 
nia (a) 


Str 4 ETS TRENEREM raz 


Tewary dla wsi 


leszcze w tym półroczu za 20 mi!- 
jardów złotych 

Na drugie półrocze rb. przewidziana 
Jest dostawa dla wsi artykułów na łącz- 
ną sumę 20 miliardów złotych. 

Jeszcze w bieżącym półroczu wieś 
otrzyma artykuły tekstylne za 7.411 mil. 
zł, chemikalia za 282 mil. zł, maszyny 
rolnicze za 296 mil, zł., nawozy za 1.000 
mil. zt., produkty naftowe ża 780 mil. zl., 
materiały budowlane za 185 mil. zl., por- 
celanę za 138 mil. zl., papier za 207 mil 
zi. materiały elektrotechniczne za 28 
mil. zł, węgiel za 516 mil. zł., skóry za 
770 tys. zł., oraz artykuły monopolowe. 

Wojewódzkie Oddziały „Społem“ są 
zbiornieami, do których beż przerwy na- 
pływają towary. Zbiornice ż kolej zaopa- 
trują podległe sobie placówki powiało- 
we, gminne i terenowe. Towary rozsyła- 
re są W kolejności zamówień, toteż Po- 
wiatowe Rady Narodowe winny dbać w 
interesie swych okręgów, aby zamówie- 
nia były dokonywana 


Rabunek i gwałt 
Zuchwały napad pod Łęczycą 

Do zabudowania Mieczysława Boro: 
wego, zam. we wsi Sokolniki, pw. Leezy» 
ca włargnęło 3 bandytów, którzy po zwią 
zaniu rąk i nóg Borowemu przystąpili do 
rabunku, 

Lupem ich padło garderoba i biżuteria 
braz 30.000 zł. gotówki. Po dokonatitu 
rabunku jeden ze sprawców dokonał 
gwaltu na przebywającej w domu Boro- 
wego młodej kobiecie. 

Wladze sa już na trople sprawców. 

i 


Zbyt du 


PO! 


EXPRESS IUST 


Mr z80 


oddawać szoferów, zabijających ludzi na ulicach! — Prze- 
chodząc przez jezdnie, nie jesteśmy pewni życia 


Onegdaj, okolo godz. 18-ej wydarzył 
się następujący wypadek na ulicy Koper 
nika, naprzeciwko posesji nr, 77; 

Na drugą stronę ulicy przechodził kon 
troler kolejowy 50 letni Stefan Parnow 
ski, zamieszkały w Pabianicach przy ul 
Kościuszki 18, 


W tymże czasie nadjechał sam chód 
ciężarowy marki „Betfotd“ nr. 29701, 
ktorego kierowca, Zygmunt Kowalski 
(Południowa 0), rozwinął niedozw 
szybkość, jadąc w dodatku bez sygnałow 
ostrzegawczych, 

ROZPĘDZONY SAMOCHÓD ZABIŁ 


Kontrola wszystkich portierni 


zarzątzona w związku z pożarem wwytwórni acetylenuitienu 


Przez cały dzień wczorajszy trwało 
dochodzenie, prowadzone przez Komen- 
dę MO w związku z pożarem w wytwór- 
ni tlenu i acetylenu, 

Jakkotwiek szczegóły dochodzenia nie 
mogą być jeszcze ujawnione = j 
czą nieulegającą już żadnej wątpliwości, 
że bzzpośrednim sprawcą wypadku był= 
jak już donosiliśmy wczoraj — ów ro- 
botnik, który palił papierosa podczas 
pracy i znajdował się w stanie podchrnie- 
lonytn. Robotnik ten, Roman Brzekow- 
ski, (Rzgowska 141) przebywa w aresz« 
cić. 

Zatrzymani zostali 
pracownicy wytwórni pod zarzutem 
wspólwiny w wypadki, wskutek lekce- 
ważącego stosunku do obowiązków służ* 
bowych. 


także dwaj inni 


Pod zarzutem tym w areszcie przeby- 
wa dyrektor techniczny wytwórni, Sto- 
biecki, zamieszkały przy ul, Żeromskie- 
go 94, zatrzymany za brak dóżoru nad 
pracującymi robotnikami, oraz portier 
wytwórni, który miał być również pijany 
podczas powstania pożaru, - 

Gdyby portier nie był pijany, nie prze- 
puściiby pijanego robotnika do wytwór- 
ni, gdzię produkuje się tak niebezpieczne 
materiały, 

Wychodząc z tego założenia, komen- 
dant MO w Łodzi plk. Marchwiński wy- 
dal w dniu wczorajszym rozkaz, na mo- 
cy którego każdej nocy milicjanci będą 
kontrolowali portiernie w „kszych obiek- 
tów fabrycznych, celem stwierdzenia, czy 
portierzy nie są pijani. (a) 


„— EZ ZE m 


że | 


Kale 


zajmują niektóre instyiucje i urzędy. — Siqlica 
już zajęła się ią sprawą 


Swefó czast, Jeszcze przed powoła- 
niem Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
mowal: omawiając zagadnienie glodu 
mieszkaniowego w Łodzi, wskazywaliś- 
my, że jedną z jego przyczyn są zbyt 
obszerne lokale rozmaitych urzędów, in- 
stytucyj, stowarzyszeń | organizacji. 

Kiedy zaś Nadzwyczajna Komisja 
Mieszkaniowa została już utworzona i 
przystąpila do pracy, podnosiliśmy, że 
przez samo tylko usuwanie elementów 
naspolecznych z mieszkań prywatnych nie 
oslagnłe się zamierzonego celu, Jedno- 
cześnie bowiem musi być prowadzona 
akcja ścieśniania się urzędów i instytu- 
cyj. 

Nie się Jednak od tego czasu nie zmie- 
niło Akcja prowadzona jest nadal jed- 
nokierunkowo, tzn. w odniesieniu tylko 
do mleszkań prywatnych. 

NK M boryka sle z dużymi trudnościa- 
mi. Widać to choćby z danych, jakie 
ostatnia przvłaczaliśmy, Podczas gdy 
wplvneło kilka tystecy wniosków na 


mieszkania, NKM na ilość te mosła 
przydzielić na razie zaledwie 600—700 
mieszkań, bo tylko tyle posiadala do 


swei dysnnzycji, 

A im dalej, tym trudniej. Coraz mnlej 
bowiem opieczętowuje się młeszkań. Co- 
raz trudniej zdobvć mieszkanie, żwlasz- 
tza, że zima tuż, tuż. 

W tym stanie rzeczy niemal koniecz- 
nścią jest przystąpić równocześnie do 
akcji ścieśniania urzędów, bo w obliczu 
zimy jeszcze wiele jest bezdamnych, lub 


mieszkających w warunkach wręcz nie- 
możliwych. É 
Zagadnienie to doceniono w Warsza- 
wie, która przystąpiła już do ukrócenia 
rozrzutnej gospodarki lokalami, uprawia 
'qej przeż niektóre instytucje i urzędy. 
Wojewódzka Komisja Lokalowa stoli- 
cy wzięła na siebie te zadanią w stosun- 
ku do lokali urzedowych, co Nadzwy- 
czajna Komisją Mieszkaniowa w odnie- 
sieniu do mieszkań prywatnych. Komisja 


badać bedzie, czy urzędy nie pósiadają 


zbyt obszernych pomieszczeń, a _ Jeśli 
uzna, że tak, — lokale te ulegną reduk- 
cjl. 

Nasze ciężkie warunki mieszkaniowe 
wymagają, aby podobna akcja zostala 
podjęta również na terenie Łodzi. Nie 


będzie bowiem czczym frazesei, Jeśli 
powiemy, że umiejętnie przeprowadzona 
akcja ścieśniania pewnych instytucji I 
urzędów da możność ulokowan'! pew* 
nej ilości bezdomnych I mieszkających w 
straszliwych warunkach ludzi! (o) 


Wyprawki dla koworodków 


Od 28 b.m. można się zgłaszać po zlecenia 


Jak się dowiadujemy. od dnia 28 bm. 
Wydżiał Aprowizacji i Handlu przystę- 


zwanie po odbiór zlecenia, 
Jeśli chodzi o pracowników przemysłu 


puje do wydawania zleceń ná wyprawki | bawełnianego, welnlanego, dziewlarsko, 


dla noworodków. Wydawanie zieceń bę- 
dzie się odbywało przy ul. Wólczańskiej 
18, pokój 254, 

Na wyprawkę składa się koc (mały lub 
duży).2 metry medapolanu, 2 metry Tla- 
neli, 3 metry nansuku, 10 mtr. materiału 
bieliźnianego, 2 metry inlelu, 

Każdy z petentów, który złożył poda 
ńie o wyprawkę, otrzyma do domu we 


pończoszniczego, konfekcyjego, jedwab 
niczo-galanteryjn:go, włókien łykowych 
i sztucznych, ubraniowego, artykułów 
technicznych i tkanin, którym przysługu- 
je prawo do wyprawki — winni zgłaszać 
się bezpośrednia do Ministerstwa Prze- 
mysłu — Ceńtralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego, Wydział Socjalny w Ło- 
dzi przy ul, 6-go Sierpnia 4, 


Dwa lata i milion zsótych 


za handel skórami bəz uprawnienia 


Centralny Zarząd Przemysłu Skórza- 
nego komunikuje nam o nowym dekte- 
vie, dotyczącym obrotu skórami. 

W myśl tegó dekretu, obrót i gospoda- 
towanie skórami w stanie surowym lub 
wygarbowanym (z bydla rogaʻezo i ko- 
ni) poddaje się na terenie Państwa regla- 
mentacji i kontroli państwowej. 

Skórv surowe należy niezwiocznie po 
zdjęciu ze zwierząt zaoferować do sprze 
daży oscbom uprawnionym przez mini- 
stra po cenach ustalonych. 

Posiadacze skór wygarbowanych w 
ci narad 50 kg. skóry twardej lub po- 
ry wierzchniej ~ powinni 


do dnia 13 listopada rb zgłosić ie do re- mia 


jestracji w powiatowej wladzy admini- 
stracji ogólnej. 

Dekret przewiduje następujące sank- 
cje karne: 

za wprowadzanie skóry do wolnego 
jobrotu bez uprawnienia — karę więzie= 
nia do lat 2-ch i grzywny do miliona zło* 
tych (lub jedną z tych kar), 

za niezgłoszenie do rejastracji posia* 
danej skóry względnie niezacierowanie 
skóry osobie. uprawnionej — karę are- 
sztu do trzech miesięcy i grzywny do 
30.000 zł. (lub jedną z tych kar). 
ry w wypadku zas'ósowańia põ- 
szych sankcji karnych rzeCćź Zr żu- 
a podlegaja konfiskacie, 4) 


= 


NA MIEJSCU KOLEJARZA. 

Papier jest cierpliwy, to prawda, ale 
kiedy wreszcie wyczerpie się cierpliwość 
odpowiednich czynników i kłedy zacznie 
się traktować szoferów, zab/jających lu- 
dzi na równej drodze, jako zwykłych I 
pospolitych zabójców? 

Czy nie dość jeszcze krwi, przelane] 
przez tych lekceważąc przepisy tyra 
nów ulicy? Czy nie dość jeszcze śmier< 
Człowiek, który cudem 
często uniknął śmierei w obozach, kon» 
cćniracyjnych, czy w mafbardziej micbez 
tocznych momentach na linii frontowej, 

e chce zginąć marnie, przejechany 
jrzez bestię w ludzkiej skórze! 

Słusznie w liście do redakcji pewien 
obywatel domaga się przekazywania 
szoferów, zabijających przechodni, $q- 
dom Doraźnym i wyrnierzanie im jak 
najsttrowszej kary. „Śmierć za śmierć 
— pisze czytelnik — inaczej nie będzie 
końca wypadkom“, 

Bezprzecznie, nie wolno winić ws *4 
stkich szoferów, lecz trzeba stwieruz * 
jedno że do szeregów ich zakradli się I 
dzie nieodpowiedzialni, lekceważący 
wysokim stopniu życie ludzkie, 

Czemu przedęwojną liczba wypadkć 
byla bez porówhania mniejsza? Sz 
rzy tlumaczą się, że przechodnie 
winni wypadkom, że sami wpadają p 
koła. Dlaczego jednak przed wojną byb 
mniej wypadków? Czy wtedy byli inni lu= 
dzie? 

Naszym zdaniem przyczyny A, 
szukać głębiej. Przy kierownicy zasiedli 
ludzie, którzy często z zawodem szofer 
skim mają bardzo mało wspólnego. Pod 
czas wojny nauczył się taki młody czla 
wiek prowadzić maszynę, przejechał+ 
parę raży, a potem fako złoży! egzania 
w mieście | otrzymał prawo jazdy. 

Wiem, że kraj nasz odczuwa brak szð 
ferów „jak zresztą 1 innych fachowców, 
Lepiej jednak mieć mniej sżoferów, alo 
dobrych, niż więcej zabijających ludzi! 

Diatego teź nakazem chwili jet pod 
danie wszystkich szolerów dokladnemu 
egzaminowi. Prawo jazdy winno się 
znaleźć w ręku tylko tych ludzi, którzy, 
doskonale panują nad maszyną, przestrze 
gają przepisów I tym samym dają pew< 
ną gwarancję bezpieczeństwa nuhliczne 
gol (k) 


a 
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Qkratiziony SNOriowieL 

Kø wie o mółocykiu inż. Wernera? 

Reprezenłacyjnemiu naszemu hokeiście 
inż. Wernerowi, który ostalnio z wiel 
kim zapałelń poświęcił się sportom mo 
torowym, ukradziony został motocykl 
tarxi Zundapp 600 ccm, Nr. Rejestr 
89052, nr, Silnika i ramy 519770, kolo, 
wiśniowy. 

Mogący udzielić Informacji o losach 
inotocykła, proszeni są o klerowanie wit 
domości do sekretariatu ŁKS u, Al. Ko 
ściuszki 85 tel. 141-80, lub do warszła 
tów „Spolem* w Radogoszczu tel. 159 54 


" | 
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Pracownicy sezonowi 

korzystają ze snacja nych ulg 

Ministerstwo Skarbu podało do wiadó 
mości zmianę przepisów o obliczaniu 

| podatku od uposażeń pracowników s220 
nowych. 

Nowe rozpotządzerie tważa za sezóż 
nowych pracowników — zatrudnionych 
fa robotach publicznych, ziemnych i bru 
karskich, w przedsiębiorstwach budowla 
nych, w żegludze śródlądowej i przy, 
spławie, i 

Obniżka obejmuje ponad ćwlerć milio 
na pracowników i wpłynie w pewnym 
stopniu na podwyższ: ich poborówą 
Np. dotychczas rzemieślnik, ktory zarać 
bial 10,060 zł. miesięcznie piacił 8 proś, 
podatku, obecnie będzie płacił tylko 4 
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Reprezentacyjna hale sporiowa uzyska wkrótce Łódź 


„ Obletnica dana sportowi łódzkiemu, 
te będzie mial swą reprezentacyjną halę 
sportową, powoli zaczyna się realizować, 
Zamiast hali w parku Poniatowskiego, 
którą w pierwszych miesiącach vdzyska- 
nia niepodległości prawem kad,* a zajął 
Film Polski, wyrządzając olbrzymią 
stratę sportowi lódzkiemu, mamy uzy- 
skać inną, nową, daleko lepszą. 

Miasto nasze doskonale rozumie po- 
trzeby sportu, lecz wszystkich ich zaspo- 
koić nie Jest w stanie, zwłaszcza że jest 
ich tak wiele. Pod względem budowni- 
ciwa sportowego Łódź była i przed woj- 
ną mocno zaniedbana, a co dopiero mó- 
wić dzisiaj, gdy zamiast poprzednich se- 
tek, czy tysięcy, mamy obecnie dziesiąt- 
ki tysięcy młodzieży garnącej się do spor 
tu. 


Jesteśmy zbyt biedni, by budować pro- 
wizorycznie, byle jak 1 byle co. Tą zdro- 
wą i sluszną zasadę wyznaje Zarząd na- 
szego miasta i, zamierzając wyposażyć 
sport łódzki w niezbędną inwestycję, 
chce wybudować halę nowoczesną | urzą 
dzoną tak, ażeby przyniosła sportowi jak 
najwięcej korzyści, ; 

Nie cieszmy się jeźnak przedwcześnie: 
hala sportowa to dopiero projekt, ale w 
takim już stadium, że są widoki szybkiej 
realizacji zakreślonych planów. 

Początkowo projektowano wybudowa- 
nie hali na Polesit, nadawałby się na ten 
cel również teren przy ul. Rzgowskiej, 
lecz odstąpiono od tych zamiarów, gdyż 
wówczas hala miałaby charakter raczej 
dzielnicowy, a przecież nam chodzi o ła- 


ką halę, kłóra by obsługiwała śródmieś- (s 


cie, o halę reprezentacyjną. Toteż wy- 
bór padt na teren przy zbiegu ulie Że- 
romskiego | Skorupki, wielkości około 2 
| pół ha, stanowiący własność byłej f-ki 
Richtera, a wiec na grunt poniemiecki. 
Jest to coprawda zbyt szczupły teren, 
lecz na pierwsze stadium budowy wystar- 
czający. W miarę potrzeby teren ten uda 


Ł.K.S.— Geyer 12:4 


Rowanżowy mecz pięściarski o drużyno- 
me mistrzostwo okręgu lódzkiego, rozegrany 
przez dwa czolowe zespoły ŁKS | Geyer, za- 
kończył się wygraną pierwszego. [uż przed 
tawodami. czerwoni prowadzili 4:0, bowiem 
w wadze muszej z powodu nadwagi Jurka 
| braku zawodnika w wadze ciężkiej — 
Geyer musiał oddać walkowerem 4 punkty. 
Przy wypełnionej po brzegi widowni walki 
toczyły się w podniecone! atmosierzo. Po 
alektórych spotkaniach publiczność tywo wy- 
taala swe nieradowclenia wobec oglosze- 
Ma — zdarłom jej — niesprawiediiwych orze 
rzoń. Techniczne wyniki walk wyglądały 
1asiępująco: w wadze muszej rozegrano 
spotkania towarzyskie, przy czym przyznano 
rwycięstwo Olczykowi (ŁES) na punkty z 
farkiem(G). W wadze koguciej Kamiński (G) 
wygzal na punkty z Pewlakiem (ŁKS). W wa | 
© plórkowe| Marcinkowski (ŁKS) zwyciężył 
1a punkty Mazura (G). W wadze lekkiej Bo- 
ilkowski (ŁES) uległ na punkty Kalińskiemu 
G). W wadze półśredniej Markiewicz (G) już 
o plerwszym starciu poddał stę Olejnikowi 
ŁKS). W wadze Średnie! Pirarski (ŁKS) wy- 
jra! na punkty z Trzęsowskim (G). W wadze 
pólcieżliej Zylis zwyciężył przez k.o. w trze- 
sl starciu Skrowirandę, (G). W wadze ctet- 
tlej Niewadził uzyskał 2 punkty walkowerem 


się powiększyć przez dołączenie sąsied- 
niej posesji. Lecz to kwestia przyszłości 

Miasto nasze działa tutaj w ścisłym 
porozumieniu z PUWF, którego rzeczo- 
znawcy w osobach dyr. PUWF inż. Ku- 
chara i mjr. Gąsiora zapoznali się z samą 
ideą i terenem na miejscu podczas ostat- 
niego pobytu swego w Łodzi. Ich to wska 
zówki, jeśli chodzi o wybór miejsca pod 
budowę hali, uwzględniono. Inicjatorzy, 
pragnąc zapoznać się z posłulatami świa 
ta sportowego w tej sprawie, zwołali 
konierencję, lecz — z żalem to musimy 
stwierdzić — niektóre związki okręgowe 
nie doceniły jej znaczenia. Jedynie związ 
ki; pilkarski, lekkoatletyczny, i gier spor- 
towych wykazały należyte zainteresowa- 
nie się tym tak żywotnym dla sportu 


lódzkiggo zagadnieniem. 
Hadfportowa o rozmiarach 60x40 


mtr, obliczona jest na 5—6 tys, widzów 
Będzie w niej 6-ciotorowy basen pływac- 
ki długości 25 mtr, Przez zastosowanie 
specjalnego systemu rozsuwanych ścian 
udostępniony przynajmniej dla 2 tys. wi- 
dzów. Poza tym przewiduje się w planie 
sale świetlicowe, wykładowe, ćwiczebne 
I pokazowe dla uprawiania możliwie naj- 
różnorodniejszych rodzajów sportu; po- 
koje gościnne, kuchnie. Szkice wstępne 


programu budowy dostarczył PUWF z 
danymi minimalnymi | maksymalnymi. 
Przypuszczalnie, wybrane będą średnie 
dane, odpowiadające możliwościom fi> 
nansowym. Projekty oddano do opraco- 
wania technicznego, przy czym uwzględ- 
nione będzie nowoczesne budownictwo 
sportowe zaobserwowane przez delega- 
tów PUWF w Anglii i Szwecji, a więc w 
krajach, mogących poszczycić się naj- 
większym doświadczeniem w tej mate- 


Ponieważ nasze budownictwo sporto- 
we jest jeszcze bardzo słabo rozwinięte, 
postanowiono zaniechać rozpisywania 
konkursu i powierzyć opracowanie pro- 
jektu Wydziałowi Technicznemu m. Ło- 
dzi. przez co zaoszczędzi się sporo cza- 
su. Przy sprzyjających okolicznościach 
można oczekiwać, że już w przyszłym 
sezonie budowlanym rozpoczęte zostaną 
pierwsze prace, prawdopodobnie w ma- 
ju, lub czerwcu. 

Na pierwszy ogłeń pójdzie budowa sa- 
mego gmachu, a w drugim etapie roz- 
budowy — urządzenie pływalni. Jeśli 
uda się zastosować amerykańskie tempo, 
to za dwa lata nowa halą będzie mogla 
być oddana do użytku. 

tech- 


Poza trudnościami natury 


Hokeiści uradzili 


„jak zorganizować mistrzostwa Polski 


Odbyło sią zebranie Łódzkiego Okręgowe | 


no Związku Hokeja na Łodzie. Tematem ob- 


wma oraz Polski, które mają «lę odbyć w dro- 
gioj połoy'e stycznia 1947 roku w naszym | 
mieście. 

Postanowiono TURB-owi powierzyć orga- 
mizacją mistrzostw gospodarczą oraz admi- 
mistracyjną, zaś sportową obejmie zarząd 
związku okręgowego. Mistrzostwa odbywać 
sią będą na lodowisku w Helenowie. 

Jeśli idzie o rozgrywki okręgu tódzkiego, 
to zapewniony udział w nich jest ŁKS-u, 
TUR-u, Zjednoczonych z Łodzi oraz Boruty, 
HES-u ze Zgierza. Możliwy jest jeszcze wys- 
tęp jednej z prowinejoralnych drużyn. W wy- 
padku, gdyby w walkach o punkty brało 
udział 6 zespołów — spotkania odbywały by 
się jednocześnie na 2-ch lodowiskachi ŁKS-u 
1 TURB-u. 


uczy Anglików 


Mecz tenisowy Francja — Anglia roz- 
grywa się obecnie w Londynie. Sensacją 
jest, że w drużynie (rancuskiej występu- 
je znakomity ongiś Borotra, który, mi- 
mo swych 48 lat, nadał doskonale spisuje 
się na korcie Drugą niespodzianką jest, 
że Borotrę, którego Anglicy zbojkoto- 
wali podczas turnieju w Wimbledon i nie 
wpuścili na bankiet, dziś goszczą na 
kortach i... przegrywają z nim. 


byly nadchodzące mistrzostwa okięgo- | 


Postanowiono również w Jak najkrótszym | 


czasie zorganizować kursy dla instruktorów 
sędziów hokeja na lodzia. Miadzięż do lot 
10-cla będzie ćwiczona w |eżdzie no lodzie 
2 kijem (jednak bez krążka). Przeprowadzone 
zostaną również mistrzostwo młodzieży do 
lat 20-tu. Wszystko to jednak zaloży, czy klu- 
by względnie związek będzie rozporządzał 


odpowiednim sprzętem potrzebnym dla du-| 


tych zastępów młodsieży, garnących się z za- 
palem do walk na lodzie. 

Do nowego zarządu wybrani zostali: dtu- 
goletni prezes, zasiużony działacz na niwie 
sportowej p. Zygmunt Lange, wicepreześli 
Walczak i Niebrzydowski, który jest Jedno- 
cześnie przewodniczącym Wydziału Gier 1 
Dyscypliny.  Przewcdniczącym Wydziału 
Spraw Sędziowskich został p. Brzeziński. Do 
komisji rewizyjnej wybiano piezesa Zaikego 


ask” 


grać w tenisa 

Wyniki pierwszych spotkań tego me- 
czu są następujące: Billington (Anglia) 
Bertheta 4:6, 6:3, 6:2, a Francuz Feret 
wygrał Filbym, 6:4, 9:7. W trzeciej grze 
Borotra dał znów pokaz jak należy grać 
przy siatce | pokonal Butieta w dwóch 
setach 6:3, 6:2, Tak więc Francja w ogól- 
nej punktacji meczu prowadzi 2:1 i ucho 
dzi za zdecydowanego faworyta. s 


|i red. Skibickiego. 


„Latający 


Takiego meczu nie było 


E uropa przygotowuje się do spotkania z Anglią 


wobec braku przeciwnika. Ogólny wyali 
1214 dla ŁES-u W riugu sęćziował p, SL Sie- 
mte 


ko» 
0”nrwedzi Redakcji 
EMTRYT (Czytelnik Expressu). Nie ty!ko 
je zarzuty ciążą Są jeszcze inne bardzo po- 
wożne, W poruszonej sprawie prcstmy 0 po- 
utyguwanie się do Redakcji Í 


Projektowany mecz piłkarski repre- 
zentacji Anglii i Kontynentu europejskie- 
go zaczyna przybierać realne ksztalty. 
Nad urzedzaniem tego frapującego spot- 
kania, które do pewnego stopnia bydzie 
sprawdzianem sił | umiejętnoś 
obradowano na zebraniu koniiletu W: 

awczego Międzynarodowej Federacji 
Pilki Nożnej, zwanej popularnie FIFA. 
Ostatecznie postanowiono mecz taki do- 


prowadzić do skutku w roku przyszłym. 

Termin tego sensacyjnego spotkania 
ustalono na dzień 10 maja. Ma się ono 
odbyć w Głasgów. Zestawienie reprezen- 
tacji kontynentu europejskiego nie bę: 
dzie rzeczą łatwą. Dokona tego specjal- 
nie wyłoniona komisja, w sklad której 
weszli przedstawiciele Belgii, Holandii, 
Danii, Czechosłowacji, i Szwajcarii. 
członkowie zarządu FIFA. 


nicznej istnieją jeszcze Inne, nie mnie] 
ważne, trudności finansowe, Koszt bi 
dowy nowej hali sportowej oblicza się 
plus minus na 80 milionów zł. Na ten 
cel są obecnie kredyty w wysokości 17 
mil. zł. Jest to suma, którą zobowiązał 
się zapłacić Film Polski tytułem odszko- 
dowania za zajętą halę w Parku Ponia» 
towskiego. Suma minimalna, w porów» 
naniu z kosztem budowy nowej hall. 
Kwota 17 mil. zł. zadeklarowana w roku 
ub. miała jeszcze pewne znaczenie, obec- 
nie jednak w związku z drożyzną mate- 
riałów budowlanych zmalała niemal do 
połowy. Dług swój wobec sportu lódze 
kiego Film Polski spłaca kapaniną i osta* 
tecznie za psie pieniądze stał się posla- 
daczem obiektu, w budowę którego wło+ 
żono przeszło 220 tys. zł, wartości przed= 
wojennej. Jest to jeden z „interesów“ 
Filmu Polskiego. 

Skąd wziąć pokrycie na pozostałe 
koszty? 

Miasto nasze, w miarę swych możli: 
wości będzie finansowało tę Imprezę, 
lecz samo nie podoła ciężkiemu zadaniu. 
Zdołano uzyskać przychylne stanowisko 
Ministerstwa Odbudowy, które przy= 
rzekło pomoc. Twórcy nowej hall mają 
nadzieję, że przez PUWF zdołają pózy* 
skać sobie | Min. Obrony Narodowej, 
pragną bowiem w hali tej urządzić spe- 
cjalny oddział badań kandvdatów da 
lotnictwa, Wskazanem by było, ażeby I 
sport łódzki pospieszył z pomocą filnan= 
sową inicjatorom. Ten wkład zawsze się 
opłaci. Drogą składek, względnie przez 
doliczanie dodatkowych nieznacznych 
sum do cen biletów wstępu uzyskała by 
się wpływ gotówkowy nie do pogardze- 
nia Cały sport łódzki powinien stanąć 
jak Jeden mąż w szeregu ofiarodawców, 
Będzie to najlepszy dowód wykazania 
zrozumienia dla potrzeb sportowych 
Łodzi | jednocześnie wyraz podzięki 
dla inicjatorów projektu i twórców noe 
wej hali sportowej. 

lan budowy pomyślany z rozmachem. 
Pomagajmy więc wszyscy, by jak nale 
Szybciej i najlepiej mógł być zrealizowa= 
ny, Rm. 


a 


e 
Kto startuje 
na torze w Helerowie 
W niedzielę dnia 27 bm. odbędą sie na 
torze w Helenowie wyścigi kolarskie na 
zakończenie sezonu. Między innym w 
programie przewidziany jest wyścig 
amervkański parami na dystansie 75 
klm. Startują: Napierała — Kudert, Wlo- 


darczyk — Bober, Popończyk — Kucińs 
ski, Kozłowski — Brzozowski z Warsza: 
wy, Mistrz Polski, Gabrych — Dąbro- 
wiecki z Krakowa oraz Bek — Pietra: 
szewski Początek zawodów o godz 
14-ej Całkowity dochód z imorezy prze- 


znaczono na odbudowę CIWF, 


° 

Będą rękawice 

dla naszych bokserów 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski 
otrzymał zawiadornienie od swej naczel- 
nej władzy, że z darów YMCA okrog 
łódzki przydzielone ma 152 pary rękawie 
bokserskich. Zostaną one rozdzielone do 
dyspozycji klubów w naszym okręgu. 
Poza tym sam związek za”czerwuje 8 


par na spotkania mi towe Jest 
to wielkim dobrodziejstwem dia naszych 
pięściarzy, którym brak rekawice dał 


sie poprzednio odczuć. 


. 


Str 6 
Bokąd dziś pójdziemy: 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 
ul. SŁ Jaracza 27 
Dziś | dni następnych dramat współczesny 
Steiana Otwinowskiego „Wielkanoc”, * 
TEATR POWSZECPNY TUR 
11 Listopada 21 
Dziś | dn! następnych pierwsza na scenach 
polskich sztuka polityczna Ważyka „Stary 
Dworek”. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dziś przedstawienie o godz. 19-ej komedii 
Shawa „Major Barbaro". 8100 
TEATR KOMEDII MU7YCZNEJ „LUTNIA” 
Dziś 2 przedstawienia o gcdz 16 i 19 „We- 
ola Wdówka” z udziałem całego zespołu 
gilystycznego, chóru baletu i orkiestry. 
Kasa teatre czynna od godz. 11. 
TEATR „SYRENA” 
Traugulta 1. 
Dziś dwa przedstawienia pt. „bez zoiaz- 
mej kuztyny”. 
Początek przedstawiet o godz 16,30 1 19,30 
Kasa czynna caly dzień. Tel. 272-70. 


Powtórzenie Premiery 
Dymsza 

i Gierasieński 
„Przez dziurkę od klucza. 


Połuilniowa 11 
P k 


Teatr Komedii Muzycznej „Lut 
Piotikowska 243 


Dziś o godz. 16 i 19 
„Wesoła wdówka“ 


z Jadwigą Kendą I Michalom Śi:skim 


Kasa teatru czynna od godz 11 


È TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA 1 
| Dziś dwa przedstawienia 
H 
$ 
| 


„Bez Żelaznej Kurtyny” 


Ostatnie dnl 
Udział biorą: Marla Bielicka, Stet- 
cia Górska, Stelania Grodzieńska Re- 
gina Grabowska, Irena Malklewicz, Hon 
ryka Stanklowicz, Zygmunt Chmielews- 
ki, Sdward Dziewoński, Wacław Jon- 
kowski, Wacław Kicharski, Józef Ma- 
tuszowski, Jerzy Pichelski, Kazimierz 

Pawłowski | Stetan Witas. 
Począlek przedst. o godz. 16.30 1 19,30 
Kasa czynna cały dzień tel. 272-70, 


SPÓŁDZIELNIA SZTUKI I PRZEMYSŁU 
LUDOWEGO B. P, W ŁODZI 
M Kupuje wełnę kra/ową surowa i praną 
ul. Piotrkowska 89 I piętro front 


mwm OGŁOSZENIA DROBNE mummu 


n Lekarze n $ 


Dr ZOFIA KOŁSUT, choroby kobiece, aku- 
szeria, powróciła i przyjmuje obecnie Łódź, | 


ul. Piotrkowska Nr 70 m. 8. tel. 212-22 go-| 
dzino 3—8 pp. 8442 ; 


Di. KOWALCZYE JERZY. Choroby skórne | 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 
3—6, Tel. 150-53. 7883 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51,! 
godz. 8 — 7 tel 181-47 7884 


Dr ŁOZA EMIL, specjalisty w chorobach skór. | 
nyol, wenerycznych przyjmuj» od 12—2. 6—8 
tel. 179-56, Sienkiewicza 34. 7885 


Dr med. GLAZER, chosby skórne I wenery- | 
czne. Ordynuje 5—8 pp. Andrzoja Nr 28, tel. 
179-17. 7938 


Dr med. L VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych I akuszer, przyjmuje, ul 
Narutowicza 4, tel. 260-92. 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno wenerycznego św. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 

8377 


po_ - s Sue NI ZE MA 1 
Dr med. SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skómo.wenerycznych Przylmuje ul. Kilińs- 
kiego 132 godz. 12—2 4—8. 


Dr B. DOBROWOLSKI, spec!alista chorób ner- 
wewych i seksualnych, przyjmuje 3—7 
Koperniko 5, tel. 186-00. 


Dr med S. ŻURAKOWSE specjalista chorób | 
skórnych, wererycznych meczopłelowych 
Piotrkowska Nr 33, godz. 12—1 1 3—51/» 8366 | 


D- RATA]-ZURAKOWSFA specjalistka chorób 
skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska, Piotrkowska Nr 33, godz. 12—1 1 
3-51/. 8367 


1 
ł 


j|Dr KONDRACEI specjalista chorób żołądku, 


kiszek wątroży. Nartowicza 35, przyjmuje | 
od 3 — B, tel 206-99. 7882 
Dr J. PENSON wznowił przyjącia 4—6, Piotr- 
kowska 56, tel 260-49. 8435 
Dr t. BÓŻYCKI, specjalista chorób koble- 
cych t akuszerl! ul. Legionów 9, tel. 168-29, 
prz _jmujo 1—8. i 
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D: med. M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 
nych ! wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. 7878 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gromadz- 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 


mm Kupno — sprzedaż mmm 


RADIOODBIOBNIKI Naprawy — szybko, tanio. 
Porady, sprawdzanie radioodbiorników 
bezplatnie, Firma S. Kcrolczyk, Piotrkowska 
228 tel. 208-14. 
ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, ceny burto. 
we, poleca: „Składn'ca Biurowa” Łódź. Pio- 


trkowska 69, telafon 116-60. Prowincja za za. 
liczenier. 7903 
DOMEK 3—4 lub S-clo wy poszukuje. 
Wiadomość w Fedakrji. 8341 


OKAZYJNIE kupię maszynę do szycia mało 
używaną i podstawę do maszyny. Dzwonić 
111-00. ___8406 
SRERRO w xażdej postaci kupuje firma Fe- 
lik: 3em — Legionów 25a. 7905 
SRELRO w każdej ilośc! i r każdej postaci 
kupuje firma B. Kantor 1 H. Zielińska, Łódź, 
Grand Hotel, Piotrkowska 72. 


MEBLE wszelkiego redzaju kupuje 1 sprzeda. 
je stolamia, Krasick'ego 3 (Wagnera) przy 
Rzgowskiej. _7908 
KUPNO, sprzedaż znaczków pocztowych „Fl- 
latella”, Plotrkowska 158. _ 8410 
KUPIĘ „Overlock* w dobrym stanie. Tel. 
278-02. 8411 
KUPUJĘ stare, połrmane płyty patefonowe, 
Łódź Andrzeja 30, róg Gdańskiej. 7970 
KUPUJEMY płyty gramofonowe używane. 
wszelkiego rodzaju. „Melodlofon”, 6-go Sier- 
pnia 23. || 8034 
MEBLE — Sprzedaż — Kupno — Zamówienia 
— Zamiany. Łódź Piotrkowska 275, Galar i 
Bernacki, 8058 
FRYZJERSKIE artykuły poleca l-ma Banasiak 
1 Gojewicz, Łódź. Daszyńskiego 36 tel 105.62. 
duży wybór. niskie ceny. 7978 
FOTOAPARAT, zegarek złote, srebro, rnaczki 
pocztowe kupisz, sprzedasz najkorzystniej w 
„Okazj!” Kilińskiego 47. 8408 


DOM MEBLOWY. Poleca najlaniej meble biu 


8451 | 


Dr. MIRSKI, choroby koblece, Żorombkiego | owo sypialnie, stołowe, gabinety, kuchnie, 
37, tel. 157-23, przyjmuje 4—7. ___„_B0ŻŻ tapczemy, leżaki, stoły | krzesła, duży wy- 
LEFANZ STOMATOLOG Alicja Burdkowska | bór. Obsługa fachowa. Dom Meblowy Łódź, 


ol.oroby zębów i jamy nusinej, zęby sztuczne 
— powrócila. Andrzejo 2 Tel. 107-64. _ 7951 
LEKARZ - DENTYSTA Tadeusz Mintz. Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Południowa Nr 48. Przyjmuje 4—6. Telefon 
268.91. 7880 | 
Di MUSIAŁ, specjalista chorób serca. przyj- 
muje 3—5. Gdańska 43. Rentgen, Elektro- 
Kardlograt. 7985 
Dr med. TADEUSZ FUCHS choroby wewnę- 
trzne. Piotrkowska 5, od 16—18. 8379 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec chrćb nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 16. Leczenie elektrowstrzą- 
sowe. 8018 


Fiotkowska 154 tel. 202-54 


mm Różne mnnm 


ARTYSTYCZNA cerownia, reperacja uszkó? 
dzone] garderoby. Szczęsna Jadwiga, Po- 
morska 44, m. 35. 8047. 


8484a 


GEROWNIA artystyczni przyjmuje wszelkie 
ublory do reperacji. podtoszenie oczek szyb- 


kam propozycji, Zawadzka 16c — 8. 


ZTGINĄŁ pies terler ostrowlosy (biały Łółte 
uszki), Odprowadzić za wynagrodzeniem 
Wólczańska 97 — 40. 


ERAWIEC wykwintny meski wykonuje szyŃ. 
ko po cenach pizysizpnych, Jaracza 14/45. 
344 


m Zagubione dokumenty nm 


SKRADZIONO w pociągu wszystkie dośrody 
osobiste na nazw. Justyńska Sablna, Kills- 
kiego 50. Proszę o zwrot za wynogiodzeniem. 

8445 
ZGUBIONO dowód kolejowy na nazw, Posiol 
Janina Malczewskiego 2, 8446 
SERADZIONO 25-go bm. z torebki damskiej 
zdjęcia oraz metrykę urodzenla na nazw. [a- 
sińska Janina Kościuszki 91/2. Łaskawego 
znalazcę blagam o zwrot zdjęć będących je- 
dyną pamiątką po ukochanych zmasłych za 
wysokim wynagrodzeniem. 8447 
ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą, Świudec- 
two przemysłowe, kartę rej RKU — Worsza- 
wa na nazw. Malinowski Tadeusz, Warsza- 
wa, Zakoplańska 37. Zwrot za wynogrod 
niem ul. Sienklewicza 28 m. 9. 8448 
SKRADZIONO: zaświadczenie repatriacy|ne 
leg. PPR ! fotografie na nazw. Dąbek Ale. 
ksander Śródmiejska 27/11. 8449 


mmm Zaofiarowanie pracy [im 


POTRZEBNA gosposia do trzech osób, dobre 
gotowanie — Wirdomość: „Farbbchemia”, 
Narutowicza 24, tel. 214-30; 5470 
POMOCNIE księgarski (ekspedient) oraz blo- 
gla maszynistka potrzebni. Państwowe Zd» 
kłady Wydawnictw Szkolnych, Piotrkowska 
123. 6471 
POTRZEBNA pomoc dumowa Legionów 17 m 
7 zgłaszać się godz 15. i B483 
POTRZEBNE agentki do kawy Żoligawskiego 
22. Tykstński. 

| POTRZEBNY czeladnik kraw! 
m. 13. by 
POTRZEBNA monikurzystka, Kilińskiego 
| ryzjer. 


55, 


8401 


MAMMA Lokale KMNMAA 


, STUDENTKA poszukuje pokoju lub przy roj 
dzinie. Ofesty do Admi.stracji „Studeniika”, 
0450 


WOJSKOWE 
WARSZTATY SAMOCHODOWE 
al. Składowa 41/43 

zatrudnią od zaraz 
tnżynierów 
1 techników samochodowych 
buchalierów 
kalkulatorów 
Zgłaszać się w biurze codziennie od 7-5 


Og!aszajcie się 
w Expressie 
Ilustrowanym 


280 


Powteść o życiu Łodzi —przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu | S 


— Czy poznaje mnie pan? — pyta 
równocześnie, 

— Nie bardzo! — odpowiada  Zbi- 
gniew — chociaż twarz pańska wydaje 
mi się znana. 

Oficer uśmiecha się. 

— Ja jednak poznałem pana prawie 
natychmiast. Swego czasu spotkaliśmy 
się w domu Oskara Brauera w Łodzi. 
Jestem dalekim kuzynem Urszuli... 

— Teraz poznaję pana, panie inży- 
mierze: pan jest Kaltbrenner! 

— Tak jest — skinął pułkownik gło- 
wą — i kochałem się kiedyś w Urszuli. 
Wtedy, kiedy nie byla jeszcze pańską 
żoną. To już są dawne czasy, więc 
dwaj dżentelmeni — a za takiego uwa- 
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żałem Pana zawsze — mogą o tem roz- 
mawiać spokojnie. 

Widocznie przypomniały mu się tamte 
wieczory, jakie spędzili razem z Urszu- 
lą w ogrodze, otaczającym wilię jego 
matki i romantyczne przejażdżki samo- 
chodem przez ialiste wzgórza ślicznej 
Turyngii, bo westchnął lekko, 

— Tak, kochałem się w Urszuli, a 
nawet oświadczyłem się jej, ona jednak 
chociaż lubiła mnie szczerze, dała mi 
kosza: po prostu dla tego, że pana ko- 
chała więcej. Tego wieczoru kiedy 
przyjechałem do Łodzi ł poznałem pana 
cierpiałem bardzo: właśnie przez pana! 
Ale o tem zapomniałem także. 

Strzepnął z papierosa popiół. 

— Dziś zmietniło się wiele. Pana, 


którego poznałem w świetnie skrojonym 
garniturze, spotykam w aresztanckich 
lachmanach. Ja, rezerwowy kapitan, no- 
szę na ramieniu pułkownikowskie dys- 
tynkcje, a wojna gna mię z jednego fron 
tu na drugi. 

Westehnął. z. 

— Wszystko jest dzisiaj Inacze]. Jed- 
mo się chyba nie zmieniło: złocistość wło- 
sów Urszuli i moje rzewne o niej wspom 
nienia! 

Położył dłoń na ramieniu Orszewskie- 
go. 
— Niech się pan nie gniewa, że mówię 
o tym tak szczerze. Ja jednak nie ko- 
cham już Urszuli. Od dwóch lat jestem 
żonaty i miłuję szczerze swoją młodą, 
piękną żonę. Jednak o Urszuli zachowu- 
ję zawsze najmilsze wspomnienia. I właś 
nie dlatego walczyłem o pańskie życie, 
ażeby je urałować. Zamiast iść pod ścia- 
nę, wyjedzie pan na zachód. Może Bóg 
da, że przetrwa pan tam to pieklo i po- 
wróci znowu do Urszuli! 

Znów położył rękę na ramieniu Or- 
szewskiego. s 

— A po wojnie przyjedziecie do mnie 
z Urszulą do Weimaru. Zapoznam was Z 
moją żoną i przy kieliszku dobrego reń- 
skiego wina odnowimy naszą przyjaźń. 

Żegnając się z nim mocnym uściśnię- 
ciem ręki, obiecał Kaltbrenner osobiście 
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dać o nim wiadomość Urszuli i czuwać 
nad nim z daleka, 

Nie dotrzymał jednak słowa 

Parę dni potem pociąg, którym fechał, 
zaatakowany został przez bombowce 
angielskie i zniszczony. Wśród osiemdzie 
sięciu paru zabitych znajdował się rów- 
nież pułkownik-inżynier Kaltbrenner: tak 
więc Urszula Orszewska nie dowiedzia* 
ła się nigdy prawdy. 

Orszewski przeżył potem wicie cięż- 
kich dni. 

Izolowany od świata, pozbawiony wia 
domości od swoich najdroższych praco- 
wał za łyżkę strawy przy wznoszeniu 
olbrzymich fortyfikacji nad Atlantykiem, 
które przeszkodzić miały każdej próbie 
nieprzyjacielskiej inwazji na teren Fran- 
cji. 

Dziesiątki tysięcy niewolników — sza- 
rych i bezimiennych zginęlo wtedy 
przy wznoszeniu tego „Wału nie do zdo- 
bycia”, który jednak w pewną czetwco- 
wą noc rozerwał zwycięski desant 
marszałka Motgomeryego u wybrzeży 
skrwawionej Bretanii. 

Grupy robocze — w miarę posuwania 
się wojsk inwazyjnych — ewakuowali 
Niemcy na wschód. Wśród nich znajdo« 
wał się i Zbigniew Orszawski, 

(D. c. n.) 
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